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PRf-N 1 M.ERATA irilc.M^Hd « 
płatnym niedzielnym „Dou.^lrem liu -’ 
3trow2ny;n * wynosi 3 zl. 50 groszy., 
s  odnoszeniem do domu lub z prze­
syłką pocnową 4 zł zagranicy 7 i ł  
Kenio czekowe w P. K. Ó. N 80259 
W sorzedaży detalicznej' cena p o j:- 
łiyńezego numeru 15 groszy w me- 
dzielą wraz z , Dodatkiem IlusUowr,* 

rym ‘ 23 groszy-
C t ł iA  O O LO S2L.Ó  Wiersz muime- 
irowy jednosrpaliowy na str. 2-e’ i 
3-ei 30 < za tekstem .0  gr. Krom­
ka rekmr.iowa lub nadesłane 4C g. W 
c-ch śuiąkczitycb o.ay, z prowincji o 

2? proc. drożej.
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DZIŚ W  NUM ERZE:

N iedocenianie Polski.
Za gran icą Monarchiści ukra­

ińscy. r

Ekierka. P rzecE id zk i po W ir-
nie

R ezultaty  m iędzynarodow ej 
k onferencji ha.idiu bronią

i A ntypolskie w ystąpienie ło . 
tew skiego m inistra.

Drogi W ileószczyz ny

Niedocenianie Polski.
Rankriictwu akiywi^mu polskiepo, popr ańał granicę wschodnią p. Dmo- 

a taczej fakt, że poi.łyka ak'yw.stycz- w ,kiego na naszą korzyść. Dzisiaj 
na w latach 1914— 1911 pociągnęła aktów w rodzaju odezwy potępiającej 
ta  sobą nieliczne zaledw.e jednostki,-  więzienia poiuyczne w Polsce, lub 
ttómaczy się zwykie przyczynami w Kurtuazji p, Pa,nleve dia p. W asyń1 
rodzaju: 1) nienawiścią do Niemców czuka me możemy uważać za akty 
w Polsce, 2) wiarą szeiszego społe- gioteskowe aostiakcyjnego humani- 
czeństwa w zwycięstwo Rosji K o ł-  taryzmu. Odyby rzeczywiście tak było, 
Hcji, 3) piotosyjską orjentacją najsil- gayby politykom trancuskim huma- 
niejszych stronnictw w i^boize to- nitaryzm is olnie tał: spać nie dawał, 
syjskim, Zdaje się jednak, że właści- to cćżoy byio z gwałtami uprawia­
na przyi zyna tego bankructwa nie nemi w Rosji? Cóż znaczy rok wię- 
tkwiła w nasuojach polskich, lecz w nenia p Wasyńczuka wobec póho- 
nastrojach niemieckich. ra mnjona roz-stizelanycii bez sądu

Czyiając oiwaite dziś k^rty histo- obywateli sowieckich. Odyby huma- 
rji wieik'ej wojny, dochodzimy do nitaryzm isto.nie tak panowat nad 
pizelconania, że koncepcja wielkiej i nerwami pp. Heriiot i Pamlewe, cóż* 
s in e j  Polski jako zwo.ennika Nse- by ci ludzie wyrabiali pod adresem 
mieć nie miała wprost w Niemczech państwa Sowietów. Musielioy chyba 
zwoiennuów. Wszyscy wyoimiejsi 24 godziny każdego dnia sw ego ży- 
Niemcy byli jej przeciwni. Erzberger woia obiócić na płacz i posępienie. 
tworzył Liiwę antypolską z - królem Niestety odezwy i nsty nie są wy-
Urbachem,Ludendortt pizyłączał.sze- mkiem żadnej histerji politycznej, 
roki pas terytorjalny do Rzeszy*, jen. Oznaczają one ty k o  lekceważenie 
Hobman jego współtowarzysz i kon- Poiski ptzez lewicę fiancuską i nie* 
ku.ent był przeciwnikiem aneksji, na- wiaię tejże lewicy w powodzenie po- 
toiTiizst on również był zawziętym lityki polskiej na naszych wschodnich 
przeciwnikiem siinego państwa poi teiytoijach.
skiego. I tutaj polityków z carttl des gau-

Tego rodzaju przekonania nie- ches czeka pizycre rozczarowanie 
miećcie płynąć mogły z dwuch źró* Istotnie Potska i polskoać odcho- 
d t ł  Niemcy mogli obawiać się pań* dzi. Oachodzi aobiowolme, samo- 
stwa polskiego jako par.stwa za.ow- bójstwem niszczy dzieło otenzywy 
sze^o i silniejszego od Rosji. Hipo- Baiotego i Władysława - lV-go de- 
tezę lę uwzżamy za mniej prawaopo- fenzywy 31 -g c  i 61 ro'"d. Ale Polska 
dooną i pizypuszczamy raczej, że j jedynie PoisKa posiada w sobie 
Niemcy nie oijentowalt się aonrze w potencję władztwa nad rym krajem i 
różnicy, która zachodziła pomiędzy jeżeli stąd odejdziemy, jeżeli tęp i 
narosern polskim ,ako czynnikiem doktryna aemokiatyczna i tępy nacjo- 
państwowotwórczym a państwowo- nalizm zahyumtuje nad ambicją pol- 
twóiczą potencją u Litwinów kowień sko-n.ocarsiwową —  to sukcesoiami 
skicn, U k i ł .ócow i Białorusinów naszemi nie będą jakieś zdrowe pań- 
Niemcy zamiast upiawiać w Pol- stwa młodycn nacjonalizmów: litew- 
6Ce politykę sojuszniczą, uprawiali swego i białoruskiego. Bynajmniej. 
tylKO politykę narodowościową. Foli* Sukcesorem naszym będzie tylko de- 
tyka naiodowościowa n.em.ecka, sto* strukcyjna potęga wielkiej Bolszewji. 
sowana wtedy wobec Litwinów, Bia- A dla małych - burżujów z carieL d es. 
łoiusii.ów Ukiatńcow, była jeszcze gauches takie rozwiązanie dziejowe 
*po.ityką na wprost» —  te same me- Dęazie też rozw.ązaniem najgoiszem. 
tody w Warszawie nie oapowiaaały 
najzupełniej polskim aspuacjom oraz
real ym wartościom społcczensfwa Stanowisko prasy francuskiej wo-
poiskiego. Niemcy są winowajcą ban- bec konferencji państw Małej Ententy. 
kiuciwa aktywizmu polskiego. W o- Nietylko ozienmki lewicowe, aie też 
bec tego, że tozwiązanie wojny dro- mek.óie prawicowe zaostrzają ant£- 
gą kięski kosji i zwycięstwa koalicji gonizmy. panujące pomiędzy Małą 
dato Polsce o wiele więcej, aniżeli Ententą a bułgarją, zamiast je łago- 
Nienicy dać jej mogły, należy nam dzić.
Niemcom raczej dziękować za to, ze Artykuły przeciw Bułgńrji są  na
wtedy tak niemądrych w Pulsce uży- porząuku dziennym. Zarzuca się temu 
wały metod. państwu, że dopuszcza do rządów

Błąd oijentacyjny co  do wartości ministiów dawnego cara Ferdynanda, 
tkwiących w aanem ugrupowaniu na- wyraża się sympaije p a rt ji  zabitego 
rOJOwem Stanowi klęskę każdej poh- Stambolińskiego, jako partji entento- 
tyki narodowościowej. My Polacy ołę- filskiej t. d.
dy takie popełniamy. Rząd nasz np. StanowisKo takie dziwić nas d o - 
przecenia znaczenie emancypacji bia- winno w chwili, gdy w Niemczech 
toruskiej w naszym kraju, me doce- jdea repub ikańska.ten wyraz Niemiec 
n.a natomiast ekonomicznego i kul- zrezygnowanych ł pogodzonych z 
turalnego znaczenia w nim żywiom losem, poniosła klęskę, 
żydowskiego Najgoiszą polityką na- jeżeli Mara Ententa ma pofęgo- 
rooowościową jest polityka opiei ajaca wa(t sw 6j antagonizm do Bułgarji i 
sie na statystyce ludnościowej, a nie Węgier, to nie można liczyć na jej 
na wadze gatunkowe- poszczególnych pomoc w razie wojny polsko-niemiec- 
grup narodowych. ,Ł.j.

Antagonizm Małe. Ententy do 
Węgier, do Bulgarji góruje w tych 

Podobne błędy popełnia dzis po- państwach napewno nad antagomz- 
lltyKa francuska. mem do Rzeszy Niemieckiej. Ale w

Minęły czasy, gdy sztab francusk1 interesie Francji leży, aby było od-
— wrotnie.

Protegowanie antagonizmów na­
rodowościowych ' w Polsce, potęgo­
wanie antagonizmów wśród państw 
balkano-austrjackich— cóż to za dziw­
na metoda zabezpieczania się od 
Niemców ze strony Wschodu,

Cat.

Polska Spółka Fotograficzna

„POLFOT“
Wi.no, ul. Mickiewicza 23. 

Aparaty i artykuły totograliczne. 
Wykonywanie robót amatorskich.

KONTROLA HANDLU BRONIĄ

Wyniki dotych.^aaowych obrad koiift.cucji.

G E N E W A  ló  V. [Pat.J Uziś można juz zreasumować prace Konfe­
rencji iv sprawie koutroli handlu bronią. Ogólne zasadnicze formy opra­
cowuje komisja ogólna, która, wspomagana przez komisję prawniczą, ma 
z jecydować w najbliższych dniach podstawową zasadę prawną przyszłej 
konwencji. _  ■ - - - • t ' - '  O r  “ 4

Komisja wujskowt. pod pizewodnictwem gen. Sosnkowskiego była 
terenem długich i gorących lozpraw technicznych,- w których wielką rolę 
odegiywaly .stanowiska polityczne poszczególnych państw. Komisja 
wojckowa dokonała już podziału i klasyfikacji bron , przyczem najdalej 
idące wnioski stawiały Japonja i Ameryka, popierane przez Włochy. D o­
magały s/ę one wykreślenia z pod kontroli wszystkiego, co zab za się do 
sp/zętu w ojennego-Pośredni wniosek predstaw. iła delegacja angielska 
domagając się wyłączenia z pod kontroli materjału płonnego i lotniczego.

D elegacja tiancuska domagała się kontroli nad wszelkiego rodzaju 
sprzętem wojennym, z tem jednak, aby marynarKa znajdow ała się w  kaie- 
gor ji  pieiw zej, to  jest w tej, która mówi o  broni, przeznaczonej wyłącz­
nie do celów wojennych. Lotnictwo zaś według propozycji francuskiej, 
m iałoby być zaliczone do kategorji 11-ej, to  znaczy tej, która m ówi o oro- 
ni, nadające j  się do użytku w ojennego i m ew ojennego, jak np dla potrzeb 
policji, straży celnej i obrony osobisrej.  W  sprawie tej przeważył pogląd 
angielski ze st iony  Anglji jednak nastąpiła zmiana stanowiska, mianowicie 
Angija, zaczęła d om agać się aby i broń na statkach i aeroplanach nie 
D oaiegała  kontroli, gdyż jak groai wniosek, staiKi te są  zawsze zm obilizo­
w ane i gotowe do użytku w ojenego, a więc nie m o g ą  podlegać konu oii ,  
natomiast siły lądowe na eży dopiero mobilizować, g oy  w stanie pokoju  
ich stan pokojowy jest  znany i jawny. Podczas dysKusji nad sprawą wy­
łączenia statków z pod kontroli konw encji,  Angija dowodziła, że statki na­
leży wyłączyć z pod kontioli (bo  o  ich stanie pokojowym i tak wszyscy 
wiedzą) ; ■: Ł

Na posiedzeniu komisji ogólnej Angija zgłosiła wniosek, aby s łatki, 
wiozące broń do dominjów nip podlegały Koniroli. Zgodnie z tym wnios­
kiem np. Kanada mogłaby się zbioić kupując wszystko w Anglji bez żad­
nej kontroli. Dla wyjaśnienia tej kwestji wybrano podkomisję, która ma 
na poniedziałek piygoiować s w o je  opinje.

Wszystkie te sprawy zazębiają się o naczelne linie polityki poszcze­
gólnych pańsiw, dopicwadzając do dłuższych i zasadniczych tarć Panuje 
jednak przekonanie, iż przyszły tydzień usunie najgłówniejsze różnice 
zdań, umożliwiając konferencji zdefiniowanie zasadniczych postanowień 
już w ciągu następnego tygodnia. ;

Minister iotw y atakuje katolicyzm  i polskość,
Z Rygi dunoszą;

Na ustatniem posiedzeniu Sejmu podczas dyskusji nad budżetem 
ministerstwa spraw wewnętrznych p.zemawiał min. spraw wewnętrznych 
E Trassun, o s n o  atakując msg. Zeccniniego nuncjusz? Aposiolskiego ola 
państw bałtyckich. Zecohini —  mówił rr.imsier —  wysłany został z Łotwy 
jako zdtklaiowany agent Polski. Jego osobistym sekretaizem był Polak, 
któiy pragnąc ukryć swoją narodowość przyjechał za paszportem papie­
skim. W chwili obecnej, kiedy P o Is k ł  marzy o powrocie do byłej wiel­
kości, kiedy nie ziztkła s ę swych pietensy5 do„ 6 łotewskich gnun, 
musimy nadzw yczaj-ostiożnle traktować tego rodzaju przedstawicieli, 
którzy już zdeklarowali się jako obrońcy określonej orjentacji. Oijentacja 
wyższego duchowieństwa kaiorickiego z biskupem Kublińsbm jest wrogą 
państwu łotewskiemu. O żadnych subsydjach dla kurjr katolickiej nie 

- rroże być mowy, wobec tego że subsydja te byłyby użyte na agitacię 
polityczną. , .

Wybrana poiska w  Haadze.
Wyrok Trybunału rozjemczego w sprawie skrzynek.

HAAGA, 16. V. (Pai). W  dniu dzisiejszym ogłoszona została decy- 
■ zja MięJzynarodowtgo Trybunału SprawiLdhwości w sprawi- poczty pol­

skiej w Gdańsku. Odpowiedź Trybunału na wszystkie pytania Rady Ligi 
Naiooów jest dla Poiski pomyślna. Trybunat me uznał sprawy polskiej 
w Gdańsku za rozstizygmętą przez decyzję wysokiego komisarza Ligi Na­
rodów w Gpańsku i ourzueił zarzut rzeczy sądowej, meiytorycznie zaś 
uznat prawa Poiski do skizynek i listonoszy oraz dopuszczalność używa­
nia poczty polskiej w Gdańsku przez publiczność wolnego miasta. W y­
grana Polski zuuełna.

Spisek bolszewicki w Jugosławji.
BIAŁOGRÓD. 16. V. (Pat). „Poliiiken" oonosj o  wykryciu nowego 

, -uisku bolszewickiego w Jugosławji. A*esztowanych zostało dotychczas 
70 osób. Sp^kowcy m/eli zamiar coKonać zamachu na króla i na rząd. 
Zamach na k<óh miał być wykonany w dniu 15 b. m. Pomiędzy are­
sztowanymi znajduje się Kilku Rosjan i Węgtów. Przeważnie są  to buł­
garscy inżynierzy, studenci, byli oficerowi i robotnicy

Przyłączenie Austrji do Niemiec.
PARYŻ 16 V. PAT. Prasa donosi z Rzymu, i i  w tani.ejszych dob­

rze poinformowanych kołach zapewniają, że rząa Rzeszy miał w ostatnim 
czasie poinformować sojuszników, że byłby skłonny przyjąć gwarancje w 
sprawie granic wschodniej Rzeszy, poci warunkiem, ze n ocarstwa zachod­
nie zezwolą na przyłączenie Austrji dc Rzeszy. Pebt Parisien uważa, . że 
wiadomość ta iest zondowaiiiem opinji ze strony Niemiec, dążących do 
poróżnienia sojuszników.

Kwesija paktu z Niemeanr i rozbrojenia.
PARYŻ 16 V. PAT. Rząd Wielkobrytański zawiadomił francuskie 

M-stwo spraw zagranicznych, że aprobuje projekt odpowiedzi francuskiej 
na propozycję niemiecką, dotyczącą paktu bezpieczeństwa.

PA RYŻ 16 V. PAT. Potwierdza s ;ę Wiadomość, że konferencja Am­
basadorów zbierze się w dniu 20 maja dla rozpatrzenia sprawy rozbro­
jenia Niemiec.

SejjiYi i R z ą d u
j i :

Dymisja M in . Kiecńoiiia,
W ARSZAWA 16—V. [Pat.] P. mi­

nister przemysłu i handlu Kiedroń 
złożył dziś po południu . na ręce p. 
Prezesa Rady Ministrów ptoóbę o 
dymisj’ę P. Pieze? Rady Ministrów 
piośbę p. Kiecnonia przedstawił . p. 
Prezydemowi Rzeczypospomej z wnio­
skiem przychylnym, p zedstawiając 
równocześnie podsekretarza stanu w 
M-siwie Ska’ bu p. Czesława Klarne- 
ra do nominacji na ministra przemy 
słu i handlu.

Odnośne dekrety p, Prezydenta 
ogłoszone zostaną w najbliższem wy­
daniu «Momtora Eolskiego*. Równo­
cześnie ogłoszona zostanie nomina­
cja p. Józeta Karśnickiego,-  prezesa 
Głównego " Urzędu Likwidacyjnego 
na podsekietarza stanu w m-stwie 
Skarbu.

2

W sprawie katastrofy  ̂pod 
Starogardem .

W ARSZAW A 16—V. (Pat.). W 
związKU z kaiastro/ą pod Starogar­
dem, pojawiły s ię  w iad o m o śc i ,  j/ko- 
by rząd polski oświadczył gotowność 
udzielenia odszkodowań oharom ka­
tas tro fy  z własnej woli po z *  praw­
nym punKtem Widzenia. M siwo K o ­
lei, dementując tę wiadomość stwier­
dza, że rząd polski, op erając s ię  na 
obowiązujących przepisach prawnych, 
u w aża  k a ta s tro fę  pod Staiogaidem za 
wypadek, spowodowany siłą wyższą 
(vis m a io t)  za kióiy rząd D o l s k i  ine 
ponosi żadnej od, owiedzialnośći.

Komisarz Ligi Narodów Zim- 
merman w Warszawie.

WARSZAWA 1 6 —V. (Pat.). W po 
medziałek 18 b. m. o g o d z .  4 m. 30 
po poł. pociągiem wsedenskitT przy- 
jeżaźa do Warszawy gieneramy K o­
misarz Ligi Narodów dia spraw sa­
nacji finansów Ausirji p. Zimmemian 
były Durmistiz m Rotteraamu, celtrr. 
zaznajomienia sie z reformą finanso­
wą, p-zeprowadzoną przez MinistrŁ 
Skaibu jp. Władysława Giabskiego. 
P. Zim m oman zabaw'' do 20 maja. 
W ciągu tego czasu bęozie nuaf moż­
ność zetknięcia się ze steram1 rząuo- 
wemi, oraz z  przedstawicielami pry- 
watnych insiylucyj fmar.scwych.

List otwarty p. Obrąpalskiego.
W arszawianie droaujt ' n sobotnin 

numerze lir-t otwarty p. Emanuel* Ob.ąual 
skiego. Ojciec pizeatępcy z gimn. Lelewela 
zgóry zazL .cza, że nie staje w obronie swe­
go syn™. Z.iznacza je  lna^, że syn jego o- 
trzymał staranne wychowa-iie w rodzinie 
i otoczony t>ył zawsze troskliwą opieką, jak 
również że syn jego nie był żadnym dege­
neratem ’ .

Pan Obrąpaiski nazywa fałszem list naa 
którym obiauowała komisja śledcza. List 
ten był adresowany nie do jiosiry , której 
syn n Obrąpalskiego nie m ał, le- z do ma­
tki. Komisja śieacza zdaniem p. Obrąpal- 
sliiego nie jzyiata tego listu.

List p. ObrąpaliiKiego zawiera iietre w y­
cieczki prżeoiwko wileńskBB wiaozom szkoI- 
n y m —/Viin Grabski, kińrego expose w ileń­
skie z,obiło na nas tak sympaiyczne wra­
żenie, mówił o „ p arty jn y ch 1* porachunkach 
prasy wileńskiej. Jaklem iż partyjne,,ii po­
rachunkami tłómaczy sobie p. M inister 
fakt, ie  Warszawianka um ieściła o-
tw arty p. Obrąpalskiego.

P i ę k n e m  u ś m i e c h  i e l e ­
g a n c k i c h  o s ó b  j e s t

Biaie złoto 22 krt. Barona
Patent Rc Lat. * 

w zupełności zastępuje drogą platynę 
Ż ą d a j c i e  u pp. lek arzy  dentystów 

albowiem

Biaie złoto— Biaie zęby
Skład główny Rafinerja Barons 

Warszawa Królew ska 30 
Wilno: W Słow es, .yiŁ.Ka 30.

radykalnie usuwa
od 2o lat znany

M Ł a n o l
Paifum ene d‘Oiient Warszawa
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Z,a granicą
M on arch izm  ukraiński.

Pod ty.uł m: «Ruch monarchiczny 
wśród Ukraińców emigrantów* wileń­
skie pismo aBiełofiiskaia Do!a» za­
mieszcza w jednym ze swych ostat­
nich numerów list z Ameryki naj- 
za^łużeńszego tamecznego działacza 
białoruskiego Arii. Znachara (Czery- 
puka), wiadomości którego z a s łu g u j  
na zupełne zaulai.it, ponieważ prze­
bywa tam od lat kilku i dobrze 
Oijentuje się w stosunkach amerykań­
skich. Ust ten radykalna „ D o a “ za­
opatruje w końcu w złośliwy dopisek, 
w którym staia się przekonać-swych 
czytein kow, iż jest to tylko ' intryga 
monaicmstów rosyjskich, zmierzająca 
du odbudowy carskiej Rosji rękoma 
Uk.a.ńców, Białoi usinów i ludów 
nadbałtyckich.

O to  treść listu podpisanego przez 
Anior.iego Znachara i darowanego w 
Chicago w bizm emu do łownem:

•Uważam za swój obowiązek po- 
in fom ow ać społeczeństwo białorus­
kie o nader osobliwym ruchu, który 
się rozpoczął p<>śiód Ukraińców w 
Stanach Zjednoczor.ych i Kanadzie. 
Pizedewszysrkiem wiedzieć należy, iż 
Ukraińców w Stanach Zjednoczonych 
jest około 1.000,000 o -óo, a w, Kana­
dzie ok .ło 500.000. Jest to prole* 
t&rja1 fabrycz *y w Stanacn Z jedno­
czonych i włościanie-ro mcy w Ka- 
raczie.

Pierw-.i są rozoroszeni po wieikicn 
ośrodkach, w samym tyiko Nowym 
Jorku będcie ich około 40 000. Dru­
dzy są skoncentrowani na ziemi [far­
mach] i zamieszkują niektóre miej­
scowości w zwartej masie na prze­
strzeni doiówuywującej swym oosza- 
rem Galicji Wschodniej, jak na- 
p.zyktad Około m. Monaer w Ka­
nadzie.

Myliłby się ten, ktoby przypu­
szczał, tż rucn monarchirzny rozpo­
czął się wśród włościan— przeciwnie 
rozpoczął się wśiód proletarjatu fa­
brycznego w Cn.cago. Detroit, Cle- 
weland i innych centrach, zaś w Ka­
nadzie również w centrum przemy- 
słowem Toronto i stamtąd się prze­
rz u c i  na masy włościańskie.

Jakież są głęosze podstawy tego 
ruchu?

Mylnem bytoby zdanie, iż jest to 
odbicie monarcmzmu rosyjskiego, 
wyrazem którego oył manifest «cara* 
Cytyia. Jedno z drugiem nie ma ric  
wspólnego. Można się o *em prze­
konać cnociażoy z tego, iź ruch u-
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kraiński puwstał na gruncie amery­
kańskim wcześniej niż słaby w Ame­
ryce monarchirzny ruch rosyjski 
G d y - s i ę  ukazał manifest Cyryla,—  
Ukraińcy wykorzystali go dla w.. Kaza­
nia narodowi ukraińskiemu, iż Rosj, 
carska znów pragnie owładnać 
Ukrainą.

Faktyczną przyczyną ruchu m<i-. 
narchicznego pośiód Ukraińców' 
jest przedewszystkiem przeświadczenie 
tutejszych emigrantów o tem że bol- 
szewizm jes' niewoią socjalną i na­
rodową.

. W  taki sposób malują sytuację na 
Ukrainie Sowieckiej osooy, które z o ­
stały zmuszone do ucieczki stamtąd 
z tych iub innych powodów

Wszelkim zas, partjom demokra­
tycznym robotnicy w.erzą ' jeszcze 
mniej nrź ufali bolszewikom, —  więc 
cóż pozostawało?

Pozostał tylko powrót ao  samo- 
właćz'wa, Na tym więc gruncie i 
wytworzyła się idtologja monarcnicz- 
na pośróa proletaijatu fabiycznego 
najbogatszej repubhki świata i w 
C7ysro-robomiczych organizacjach po­
czął ów proletaijat fabryczny przy­
sięgać wierność monarsze Ukrainy— 
hetmanowi Skoropadżkiemu.

lmeligencja narazie spiteciwiała 
się temu ruchow i,--za wyjątkiem ta- 
k ch jednostek, jak d-r S. Hrynie­
wiecki i b. minister Dyrektorjatu ki­
jowskiego d-r O. Nazar uk, którzy 
s ę  odrazu opowiedzieli za het­
manem.

Ponoszę ten ruch przyciągnął 
większy zastęp inteligencji— duchów 
nej i świeckiej.

Występować przeciwko temu by­
łoby izeczą bezcelową, jest to bowiem 
faktycznie kwestja wiary i tradycji 
mas, a nie sprawa polityczna, ch o ­
ciaż może ona mieć wielkie następstwa 
polityczne.

Że jest to istornie wiara mas, wi­
dać chociażby z tego, że robotnicy 
piszą wiersze, apoteozujące Hetmana 
i dają takie obrazy:

« f o  jde Hećman —  nese mecz 
kniaz wskij j bunczuk swij dawnyj 
pradzidziwszyj. T o  iduć wyska do 
kniaziw S lo ły J ,  nesuć wolu wsij na­
szej zemłyci*. (Amerykański organ 
«Sicz» z dnia 27.XU 24 r.).

A »  gazecie „Kanadyjskyj Ukra­
iniec® z 14.1. 25 r. włościaństwo oo- 
maga się oy mu pisano ó Hefmanie. 
W  tak. sposób ruch ten ogarnia ru 
i prawosławnych i katolików.

Powodzenia monarchsczne ukra­
ińskie zależeć będzie od wszelkich 
wypadków w Euionie, głównie zaś od 
tego jak długo utrzyma się w Rosji 
boiszewizm. Względem Białorusi ten 
ruch ustosunkowuje się na podziw 
przychylnie, jak mi się fo udało 
sp.awdzić w  rozmaitych centrach.

Rucn ten uważa sojusz Ukrainy z 
Białorusią i z Państwami Bałiyckiemi 
za pierwszy cel, który przyświecać 
powinien Hetmanów..

IJeologja ruchu spoczywa na 
studjach znanego historyka W. Li­
pińskiego, urodzonego na Wołyniu, 
Który ooecnie zamieszkuje w Ausirjt 
i od 4-ch lat d rukuje sw e artykuły 
w organie «Chieburobska Ukraina;.,

Pogłoski o dymisji Ch^mbedaina pozbawio­
ne podstaw,

LONDYN. 16 V. PAT. W obec upocz/wie utrzruuią-.vch , s ;ę po<u 
łosek o  dymisji Chamberlaina przedstawicie' Hawasa zos ał upoważniony 
do oświadczenia, że pogłoski te są abso utnie bezpodstawne. M 'ę izy  
Cnamberlainem a Baldwinem istnieje najzupełniejsze porozumienie. Reuter 
ogłosił aziś również oficjalne zaprzeczenie w tej sp rawie.

Polska oi a^owuje lOO.OuO Lidze Narodów,
PARYŻ 16 V, W  czasie posiedzenia komisji współpracy intelektual­

nej Ligi Narc dów prof, HalecKi, przedstawiciel rzą 1u polskiego, o tczytdł 
list ministra Skrzyń kie to, w którym mi lister w imiemu rządu polskiego 
ofiarowuje na rzecz Międzynarodowego Instytutu w ipółpracy intelektual­
nej, który ma być utworzony przez rząd francuski, sumę 100,000 franków -

,,Dzień pracy“ na Białorusi sowje:k?ej.
Z Mińska donoszą:
W  piątek 15 b. m. w Mińsku udb ł się agitacyjny «dzień pracy*. 

W  dniu tym wszystkie azienniki jak rosyjskie tak polskie, białoruskie i 
żydowskie zamieściły agitacyjne artykuły o znaczeniu i ro!' prasy w ży­
ciu sowieckiem *

.Zwiezda® i _Mło‘ * poświęcają wiele miejsca zadarr&m koresponden­
tów wiejskich i robotniczycn, są oni w edłu j ok eśiema Zm ow j:w a czujką 
na oktęcie czerwonym, najpożyteczniejszym i najbardziej -.aktywnym ele­
mentem w budowmetwe scwteckiem.

Odezwy redakcyjne wszystkich dzienników podkreś “ją konieczność 
jaknaintensy wniejszego kńponow ania pism ws ó t włościan i stwierdzają, 
że realizacja has‘a: „jedna gazeta dla 10 oomów® jest jaszcze rzeczą nader 
odległą. '

Szczegóły katastrofy expresu Moskwa— Ry*a.
Z Rygi donoszą:
Przybyli do Rygi naoczni świadkowie katastro y opowiadają następu­

jące szczegóły wykolejenia się expresu MGskwa— Ryra.
Katastrofa nastąp ła w fesie położonym o k ometr o f  stacji Pum'an- 

cew. Nat/cnmiast po wykolejeniu się kolejowa czrezwyczaika zaczęła
przeprowadzić dochodzenie przeszukując u wszystkich pasażerów kiesze­
nie i zabierając im pugilaresy z pienię łzn,i Rannych od esłań , do Moskwy.

Oględziny nawpół rozoitego wagonu bagażowego stwienzify brak 
bagaż5w dyplomayeznych, należących do angielskiego i niemieckiego po- 
seWtwa.

Możliwość kryzysu gabinetowego w Estonj\
Z Rewia donoszą: i
W  tutejszych kołach politycznych krążą pogłosKi o rychłej możli­

wości kryzysu gabinetowego. Wskutek wystąpiema grupy naroctowycn li­
berałów, parlamentarny blok demokratyczny uległ rozbiciu. Obecnie grupa 
narodowych liberałów zażądała, aby jej przedstawiciele w rząp ie ,  w pre- 
zydjum parlamentu i komisjach złożyli swe manda'y W  kolach parlamen­
tarnych panuje naprężona atmosfera, którą pog łęn a  jeszcze fakt wniesienia 
poprawek do ustawy o reformie romej w duchu zwrotu wywltszczonych 
ziem ich byłym właścicielom

Min. Janicki na wystawie rolniczej w Pradze 
 ̂ Czeskiej.

PRAGA lb-V. p a T. Wczoraj w czasie uroczystego o fwarcia wystawy 
rolniczej, odpowiadając na pjw banie minister io n c tw a  Janicki z iorał głos 
ł wygłosił po polsku dłuższe ptzemówienie, w któ em podkr^hł znaczenie 
wystawy dla szlachetnego współzawodnictwa, oraz jv<& miejsca porozu­
mienia wszystkich pracujących w imien.u p twszech tego doi-obyłu  rome- 
go. Wystawa rolnicza w Pradze, kończył minister, spełni swa zadanie i w 
łetn Dizekonaniu składam panem żzczenia jaknajpomyś uiejszego rozwoju 
gospodarczego rolnictwa czechosłowackiego. Mowę m.uistra pizyjęto 
oklaskami. . . ; .. ..

FLANCE K W lA fÓ W  i W A RZYW  tfoigCA  zakład ogrod­

niczy J. MOCZU LAKA Słowackiego 7 
Wileńska 'i6,

*
Niższe szkolnictwo 

rolnicze w Wisenszczy- 
źnie.

W  ubiegły (yozteń bawiła w 
Wilnie kom> ja z ramienia Mini­
sterstwa Rolm cw a t Dó >r P aństw o­
wych, w składzie kietowniczki wy­
działu O ś w ia ty  Ro niczej p. Syro* 
czyńsk.ej, wizytatora niższych szkół 
ro ’niczyeh p, Szymań-ktego oiaz inż. 
ar^hiteKta p, Doberskteyo.

W  towarzystwie naczelnika wydz. 
Rolnictwa i Weterynarji Delegaiury 
Rządu p. W. Szaniaw-.kiego komisja 

■zwędził? . mają ki - przeznaczone ru 
szkoły w powiatach: Wdeńsko-
TrocKim, Swię^iańskim, Dumłowickiin 
i Brasiawskim. Wszystkie o >jekty zo­
stały zakwalifikowane przez kom-sję, 
jako oardzo trafnie i szczęśhwte wy­
brane i w zupełności nadające s.ę na 
założenie tam szkól rolniczych,

W wyniku swych prac komisja 
przyszra do wniosku, iż wskazanem 
jest oiwarcie samorządowych szkół 
rolniczych męskich w Bukiszkach 
(powiat Wileński), Opsie (pow. Bra- 
sławski) a następnie w Druścianach 
(pow, Swięciański), dokąd po defirn- 
tywnem zatwierdzeniu wyroku o  
upaństwowieniu t tg o  mają'ku ma 
być pizeniesiona istniejąca w samych 
5więciar.ach, a ju t  założona przez 
SeimfK niz-za szkoła rolnicza męsk? 
D o fychczasowa sieaztoa tej " szkoły 
zostanie wówczas przekształconą na 
niższą szkołę rolniczą, żeńską, także 
sam osąd ow ą.

W majątro Łuczaj, (pów, Duni- 
łowtekiego) ma być otwarta szkoła 
rolnicza męska - państwowa, oraz za- 

. łożone poie doświadczalne. Istniejąca 
w Leoniszkach pod Wilnem pry 
wabia niższa szkoła rolnicza żeńska 
założona swego cza^u przez „Ligę 
Robotniczą®, a następnie prz ję 'a i 
prowadzona przez Wileńskie Koło 
Polek na być upaństwowiona i prze­
niesiona dc .państw ow ego mająifcu 
Amowil przy szos e Wilno - Nierr.er;- 
czyn. Ostateczne zatwierdzenie po­
wyższego, na najbliższą pizyszłeść, 
panu rozbudowy szkolnictwa rotn.- 
czego w  Wileńszczyźnie zależnera 
będzie od zatwierdzenia go ptzez p. 
Ministra Rolnictwa i dóbr państwo­
wych oraz oc ostatecznego uchwa­
lenia przez ciała ustawodawcze pre- 
hm narza budżetowego na rok 
1925-ty, przypuszczać jednak należy, 
iż jeszcze w roKu n.etij.ym, a najda 
lej w styczniu 1926 r. uruchomione 
będę szkoły w Bukiszkach, Łuczaju 
i Antowilu, a od jesieni 1926 r.
również i w Opsie. W ten sposóo
przy istniejącej już szkole męskiej v» 
Sw.ęcianach w końcu 1926 toku by­
łoby na terenie Wiieńszcżyzny czyn­
nych cz ery niższe szicoły rolnicza 
męskie, oraz jedna, ewentuamie dwie, 
o ile się uda do tego czasu spize- 
nieść męską szkołę ze Święcian do 
Druścian szkoły źer.skiej

W sobotę minisierj'altla komisja
wyjechała do Lićy, by w analogiczny 

■soosób rozważyć sprawę szkolnictwa 
romiczego w  województwie Nowo-
gródzkiem.

Przechadzki po Wilnie.
Złote słowo, pana ministra. — 

Wszystko dobrze będzie! — Uspoko­
jen ie  — Przydał zby się nam „Królo­
wa Wilna’ —  Dawne majowe .bu­
dy' wileńskie — Pół miljona funtów  
spadających na głowę p prezydenta 
Bańkowskiego — Nowe chmury po­
datkowe gromadzą się na naszym 
boyzoncie. .

—  A czy przynajmniej chodziliście 
do pana ministra? — SDy ał mój przy­
jaciel Hopko pana Reksc.a, uchodzą­
cego za jednego z najwybitniejszych 
przedstawicieli wi.eńskich komitetów 
rodzicielsKicn, kandydata ao medalu 
3-go maja na rok przyszły lQ26-ty.

—  Chodziliśmy— odparł p, Rekść. 
Wzywał nas, roaziców, a jakże!

—  I cóż?
—- Audjencja, trwająca z górą 

dw<sdzieście minut, wywaiła w ste­
rach rodzicielskich głębokie wrażenie.

uosła też w nie lak bardzo upra­
gnione uspokojenie. T  ak, uspokojenie!... 
Samego mnie widzisz pan w  innym 
zgo.a nasiroju ducha niż tydzień 
temu.

Pośpieszyliśmy, ja ; fiopko, od­
powiednim wyrazem twarzy potwier­
dzić w zupełności te słowa.

—  Zaczął pan minister od poda­
nia nam ręku Nie wszystkim, bo za 
w:eiu nas było. Podał rękę tym> 
którzy bliżej niego, na froncie, stali—- 
i prosił siedzieć. Sam też siadł. 1 my 
siedliśmy. Ja usiadłem tak, trochę 
jakby na stronie a jakby..,

—  Mniejszat mniejsza! —  zniecier­
pliwił się Hopko bardzo nie a  propos,

gdyż właśnie takie, na pozór drobne 
szczegóły nadają dopiero re!jef wy­
razisty opowiauanm.

—  Proszę, niecn pan mówi! — 
uważałem za stosowne nalegać.

—  Trudno powtórzyć słowo do 
słowa —  ciągnął dalei z wielką po­
wagą p. Rekść. Sens był ten orzede- 
wszystkiem, że władze szkolne dobre
i młodzież dobra a tylko my, rodzi­
ce, nie umiemy' siebie zbliżyć do 
wł3dz szkolnych a zaś do siebie —  
młodzież. Powinniśmy —  mówił — 
my, todzice, iść ręka w rękę z wła­
dzami szkolnem1 trzymając jednocześ 
nie mocno w garści dzieci nas^e 
Wtedy dopieio normalne i zdrowe 
zapanują stosunki. Rodzice! —  mówił 
bardzo pięknie pan minister —  o b o ­
wiązkiem waszym jest miec wpływ 
na dzieci, Patrzcie, aby dzieci miały 
do was zaufanie! Domowe ognisko 
powinno być d!a młodzieży szkol­
nej świątynią gdzie kuif władz szkol­
nych mewygasającym nigdy . ogniem 
płonie.

Mówiąc te słowa, płonął sam p. 
Rekść. My z nim razem. Robiło się 
istotnie od Słów takich —  ciepło na 
duszy Upał, wcale znaczny na dwo­
rze, akby tylko oblewał nas poiem, 
ni“ dokuczając bynajmniej. Tak zaży­
wana na wewnątrz gorąca herbata, 
znakomicie neutializuje spiekotę sło­
neczną.

Pan Rekść zaś£m ów ;t daiej:
—  O  ile z wielką serdecznością 

wyrażał się p. minister o naszych 
władzach szkolnych, o tyle ostro wy­
raził się o  prasie. Berazo mu się wy­
stąpienia prasy przeciwko władzom 
szkolnym niepooobały. Najbardziej 
obeszło go ro, że napastliwe artykuły

prasy mogą być czytane przez młO' 
dzież szkolną i zachwiać jej wiarę w 
doskonałość pedagogów, będących 
tej młodzieży zwierzchnikami. Pom ó­
wię z dziennikarzami— rzeki p. mini­
ster— i powiem im aby nie dokuczali 
władzom szkolnym, any nic wy wlekali 
na to rum pubhczne spraw i kwes yj... 
drażliwych. Nim jednak nastąpi uspo­
kojenie się prasy, wzywam was, ro­
dzice: nie dawajcie gazet do rąk dzie­
ciom waszym! Czuwajcie i ; pilnujcie 
aby młodzież szkolna nie czytała ga­
zet, osob  iwie tych, które z niewy­
starczającym respektem piszą o wła­
dzach szkomych. Fatalna to dla mło­
dzieży lektura. Wvtrąca młodzież z 
subordynacji. Podkopuje z iu fanic do 
władz szkolnych! '

Słuchaliśmy z zapaitym oddechem. 
Dla złapania powietrza rzekłem:

—  Bardzo to piękme, że pan mi­
nister raczył sam osobiście pofaty­
gować się do nas O sob  iwie jeszcze 
z małżonką...

—  Właśnie! —  dokończył żwawo 
p. Rekść. Nie mógł p. minister pięk­
niejszym zaświecić przykładem jak 
pizybywając do Wilna w nastroju i 
otoczeniu rodzinnem. Rodzina to k o ­
mórka społeczna, z której żaden oby­
watel nie powinien uchylać się— o ile 
to możliwe— nawet na jeden moment.

—  Ach!— odezwałem się— może te 
wysokie odwiedźmy rozproszą ciężką 
atmosferę wileńską, co wszystkich 
nas oto przygniata od ow ego ratalne­
go wybuchu w gimnazjum Lelewela. 
Wiem już o pewnerr. gronie osób, 
które nosi się z zamiarem obw o­
łania, za przykładem Warszawy, i to 
co rychlej: Królowej Wilna.

—  Królowe/ Wilna! — wykrzyknął

na cały głos Hopko, jakby dla prze­
konania się, że me ś n .

—  Bardzo to zacna— ciągnąłem 
dalej— i obfita w pożądane owoce 
impreza Panna Tuszyńska, którą 
opmja publiczna dezygnowała w 
Warszawie na „Kiólowę* od mąja 
tegorocznego do przyszłorocznego 
maja, słuszną odbiera nagrodę za 
cnotę, k 'ó ie j jest, jak się okazało, 
wzorową p'astunką.

— A jakież potrzeba mieć dosko­
nałe prwmioly aoy być królową?— 
spytał Hopko

—  Cnotę, pracowitość...
— ' I pobożność! —  dorzucił p. 

Rekść— jeżeli chodzi o Wilno. W 
płochej i zmaterializowanej W arsza­
wie, ręczę, źe me sondowano panny 
Tuszyńskiej co  do jej bogobojnuści. 
U  nas w Wilnie musiałby to być wa­
runek konieczny.

Byliśmy oczywiście zdania p. 
Rekścia.

—  Wielka lo— rzekłem— podnieta 
do nieskazitelnej cnoty i wzorowej 
pracowitość., konkurs takil Rzewnie 
robi się na duszy,.. Obskurna ekspe- 
djentka z jakiejś czwartotzędnej cu­
kierni warszawskiej, dobytą zostaje 
wprost na świecznik... Ba! nietylko 
w Polsce całej jest głośną; o jej fo- 
tograiję beaą się dobijali korespon­
denci pism zagranicz iych. Już naj­
rozmaitsze firmy kupieckie zadeklaro­
wały co kto m ógł i cnciał dla królo­
wej Warszawy. Podobno samego 
makaronu ma otrzymać pół puda.

—  Na zdrowie jej —wymknęro się 
HoDce. r

1 dodak
—  Ja myślałem, że i o piękność 

chodziło.

—  Jesteś w błędzie — odparłem 
odpowiednią w głosie intonacją. 
Chodziło p zedewszystkiem o  piękną 
i d z i e l ną  duszę. Traf tylko zdarzył, 
że panna Tuszyńska posiada nt. uo- 
miar warunki zewnętrzne najzupełniej 
zadaw al ające—j ik mi mów ouo

—  Przvaałaby się Wilnu obecne­
mu taka dywersja — rzekł p. Re<ść... 
Wybór...konkurs.. uroczystość obw o­
łania... wszystko io poruszyłony nieza­
wodnie zwłaszcza młodzież naszą, odry­
wając ją od formalnego zapatrzenia 
się w' ponurą trageciję gimnazjalną. Wil­
no tak'e jaKieś martwe... Tak nieda- 
jące żadnej podniety ao gorliwej roz­
rywki,.. Ot, żTryć tu były choć budy!

—  Budy! —  podchwyciłem. B u­
dy! Pamiętam je  jeszcze... Czas nie­
ubłagany siedzi mi już ciężko na 
karku, lecz niech tam sobie! Pamięta 
się tyle!

Okazało się, że żaaen z mo'eł» 
inierlokaturów nie pamięta „bud®—  
na Katedralnym placu. Urządzano je 
względnie ieszcze niedawno na placu 
Łuki srom — lecz, pożal się Boże, co  
to były za budy!

—  W ówczas —  mówiłem ~  nie 
było na placu Katedralnym ani arze- 
weczka, ani krzaczka. Zima hulał po 
nim ostry wiatr; latem kłębiły się tu­
many kurzu. Zaś już w połowie 
kwietnia przystępowano do urządza­
nia bud. Były to jirmarczne baraki, z 
desek pozbijane. O ągneły s!ę zwar­
tym szeregiem, jakby pod jednym  
dachem wzdłuż trzech stron  placu. 
Strona od Katedry była otwarta. Przed 
szeregiem bud ciągnął się hounik. 
Zaoezpieczar go  od deszczu dach na 
słupach, tak, że w naj >( szą niepo­
godę można było «zwiedzać oudy^
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dróg w Wileńszczyźnie znajduje się 
w stanie opłakanym. Nawet państwo­
wa droga tego znaczenia, co trakt, 
łąr-Tący W.Ino z Lidą, zwłaszcza na 
odcinku Wuno-Jaszuny, w wielu
miejscach jest trudną do przebycia- 
Drogi wojewódzkie i powiatowe w 
znacznej więKSzości od czasów o b ję ­
cia kraju p.zez władze polskie zo­
stały pozostawione samym sobie i 
niszczycielskim instynkłom mieisco- 
wej ludność’, mosty rozbierają się 
na opał, pośrodku drogi kopią się 
jam y dla wydobycia gliny czy pia­
sku, stale i wsręuzie z okolicznych 
pó na drogi usuwają się kamienie. 
Wszystko to czyni te drogi w wielu 
miejscach niecoprzeoycia i nadaje
krajowi pozostającemu pod rządem 
Rzeczypospolitej wygląd zupełne­
g o  zdziczenia. O  dtogach gmin­
nych lepie.i nie wspom nać. Stan ich 
nie poddaje s ę  opisowi.

Nie potrzeba chyba się rozwodzić 
nad tern, jakie znaczenie ma taki 
stan a ió e  d:a obrony krajowej i ro­
zwoju życia.

Miejscowe władze nasze, staro­
stów e, sejmiki i gminy z dziwną 
kontemplacją od pięciu lat obserw ują 
ten stan tzeczy, któ'y z każdym ro­
kiem się poga sza i coraz większą 
wymową aaje świadectwo raszej nie- 
zdarności i .polskiemu gospodar­
stw u8.

Uizędnicy, winni bezczynności 
władzy (art. 639 KodeKSj karnego) 
próbują nieraz s'ę iłóma^zyć brakiem 
kredytów na popiawę dróg. Przede 
wszystKtem brak ten jest oardzo wą­
tpliwy, gdy się weźmie pod uwagę 
wysokość podatku drogowego, ścią­
gan ego  z ludności ze współczesnym 
tupeiem, a ocwtóte większość unie 
rpożiiwiających korzystanie z dróg u- 
szkadzeń nie wymaga żadnych na­
kładów pieniężnych, a tylko trochę 
doałości oanos'nych władz: nie p o ­
trzeba „kredy ów*, żeby położyć trzy 
biakujące porriostowimy w moście, 
któ y z tej racji tizeba przez parę lat 
■objeżdżać na kilka wiorst wokoło, 
żeby zasypać jamę wykopaną pa- 
srouku drogi, żeoy usunąć na bok i 
ztoż.ć  wzciłuż drogi kiikupuaowe 
Kam ienie, żeby zagrodzić nieistniejący 
od pięciu lat most na głównej arietji 
komunikacyjnej i w ten sp o 3Ób u- 
strzedz od wypaatców -  Bogu ducha 
winnych podróżnych itd. it.

Wszystko to jest tem piostsze i 
łatwiejsze, że odnośne władze miej­
scow e zaopatizone są w odpowie­
dnie, potrzebne do tego rodzaju za­
rządzeń, uprawnienia. Ustawa z dnia 
10  grudnia 1920  roku o dos'arcza- 
niu środków p o w o z o w y c h  do bu­
dowy i utrzymania dróg publicznych 
i mostów ota? Ustawa z dnia 10 
grudnia 1920 roku o budowie i u- 
trzymanm dróg publicznych w Rze­
czypospolitej Polskiej iDz, Ust, Nr 6,

1921 ro'm po?,ycje 31 i 32) dają zu­
pełną możność korzystania z niezbę­
dnych świadczeń w naturze ze strony 
miejscowej ludności. Ludność tawca- 
leby się nawet od tego nie broniła, 
pomimo całej swej niekulturalności, 
rozumiejąc daleko lepie, od władz 
potrzebę tego rodzaju zarządzeń, byleby 
znaiazły się władze miejscowe, które- 
by zechciały choć raz na opisany ka­
rygodny stan rzeczy zwrócić łaska­

wie uwagę I wyjść wreszcie ze stanu 
swej pięcioletniej filozoficznej kon- 
temp acji, kompromitującej nasze tutaj 
rządy.

Jesteśmy przekonani, że pan wo­
jewoda, znany nie ty ko  ze swych d o ­
brych chęci ale i wielkiej dla dobra 
krajfl pracy, zecnce poruszoną sprawą 
się zainteresować i gdzie należy 
zrobi poiządek.

, X.
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WILEŃSKA,
— Zjazd w ojew ódzki. Kolejny 

Zjazd Wojewódzki odbędzie się w 
nadchodzący poniedziałek w Nowo 
gródku. Na zjazd wyjeżdżają p ezes 
Prokuraiorji Generalnej w Wilnie p. 
Kopeć, vice-prezes Dyrekcji kolei p. 
inż. Gutowski, prezes Dyr. Poczt p. 
Popowicz i prezes Dyreiccji dróg w o l ­
nych p. inż. Bosiacki.

— Z atw ierd zen ie  w y ro k u  w  
sp ra w ie  dom u przy  G u bernaror-  
skiej. Sąd apelacyjny zatwierdzi! w y­
rok pierwszej instancji w sprawie eks­
misji z domu przy ul. Gubemaior- 
skiej Centrali Związków klasowych.

— Przyjazd s ta !ej d eiegacjl  
Komisji kodyfikacyjnej. W so b o ­
tę dnia 23 b. m. zawitają do Wilna 
pp. Stanisław Rappoport, Janusz Ja- 
niontt, sędzio^ te Sądu Najwyższego, 
oraz Jan Morawski, sędzia Trybunału 
Administracyjnego i mec. Kazimierz 
Głębocki, kió zy wygłoszą w niedzie­
lę dnia 2 ł  b. m. o goaz. 12 w po­
łudnie w Auli Kolumnowej Uniwer­
sytetu Stef. Batorego reteraty infor­
macyjne o pizebiegu prac Konvsji 
Kodyfikacyjnej.

— W y c i e c z k a  p a r la m e n ta rz y ­
s t ó w  e s t o ń s k i c h  w W ilnie. We 
wtorek pociągem rannym przybywa 
z Warszawy do Wilna wycieczka 
parlamentarzystów’ estońskich. Gości 
zabawią w Wilnie przez jeden dzieu 
poczcm udają się z po wrotem do 
Rewia.

W skład wycieczki wchodzą: 1. p. 
Karl Ast minister bez tek? [socjalny 
demokrata); 2, p. August Jurmann 
wice-prezes Parlamentu [partja agrar­
na]; 3 p Mihkel Martua w ice-prezes 
Parlamentu [jeden z przywódców s o ­
cjalnych demokratów]; 4. p, Karl 
Kornel [demokrata]; 5. p. johan 
Holoerg [partia agrarna]; 6. p' Le­
opold Kaudkapp [chrześcijański de­
mokrata]; 7. p. Oskar Koster; 8. p. 
August Rei [socjalny oemokrata]; 
9. p. Jean Vam [socjalny demokrata)

Towarzyszą p. Dwernicki sekre­
tarz Marszałka Sęimu i p. M. Skiwski

suchą nogą. A było co  zwiedzać! 
Z w ożo no do bud wileńskich najroz­
maitsze towary z całej Rosji: więc 
•mydło kazcńskie i sarplnki orenbur- 
skie, pierniki, futia, rozmaite wyroby 
kauKa^Kie... Czego tyko  dusza za­
pragnie! Oczywiście, że drobne ku- 
P'ectwo wileńskie brało gorliwy udział 
w tych «targach». Niejeden kupujący 
ani się spostrzegł jak nabył w ou- 
dacn coś, co dobrze się już było o d ­
leżało na Nemieokiej lub Szk.anej. 
Ale o co  cnodzi? O zobopóine zado- 
wo^m e5 A zadowolony był > knjent i 
kupiec.

Ze wsi zjeżdżano się «do bud» 
ze wszystkich stion i OKolic. Była to 
pora robienia jaknajiozlegiejszych spia* 
wunków. Osobliwie na «saipinku-pa­
rne «ieciały» jak na najptzedmejszą 
okazję naoycia czegoś ładnego, prak­
tycznego a nie drogiego. Hotele i za­
jazdy były przepełnione'. Aż kipiało u 
NiszKOwskiego, u Ha.ia, w domu P u ­
zyny.,

—  Ładne Bristole! —  wytwał się 
Hopko.

—  Były aż n a d to  dob.e  dla ó w ­
czesnych wymagań! —  odpaliłem mu. 
Był Europejski, najparadniejsz.,, ale 
dla wszystKich przecie nie mógł wy­
starczyć. Świę ojerskiego nie było —  
jak i wnyóie me istniała wówczas 
dzisiejsza ulica Mickiewicza. Zato cóż 
to bsła za k aw a w kawiarni Julki na 
Świętojańskiej,  prawie nawp.ost dzwon­
nicy, co to była za kawa! Na parterze 
była Kawiarnia Juku  W pierwszej 
izbie od samiutkttgo rana do późne­
go wieczora ogromny komin spalał 
niesłychaną moc drzewa. Przy ogni­
sku w ygrzew ały  się o każdej oorze 
naliwkś z przepyszną amietańką, za­

ciągniętą świetnym Kożuszkiem P o ­
dawano każdem J  do kawy naliv. ecękę
—  dwie — trz y — a bułkę juKą! Nie­
ma już dzis chyba na świecte takiei 
śmietanki i bułki takiej-

Zawiórzyły bii dwa westchnienia.
—  Czy to piaw da —  przei wał na­

strój p. Kekść — ze angielski wice­
minister skarbu przybywa do Wilny?

— Angielski wceminister skarbu!
—  zawołaliśmy. A on cóżby tu miał 
robić?

— Chce, słyszę — od.zekł p.Rekść— 
spróbować osobistego nacisku na o, 
prezydenta Bańkowskiego co do pół 
nuljona funtów szierlingów, które Wil­
no jeszcze przed wojną w Angiji po­
życzyło i o które dopominają się 
obecnie angielscy naszego miasta 
w.erzyciele. Kiepska sprawa!

—  T o  okiopne! —  wykrzyknął 
Hopko.

—  To katastrofa!— zawtórzyłem ja
—  Pociśme nas, poaśuie  magi­

strat podatkami —  tzekł smętnie p. 
Rekść. Z a jm u ję  we własnym domu 
dwa pokoje. Podobno to zbytek. Za 
jeden pokój będę musiał płacić poda­
tek; Jak panowie sądzicie? W  dzisiej­
szych czasach tyć  —  to też przecie 
nielada zbytek? Myślę, że z racji tej 
angielskiej niedelikatnoś i opodaikuje 
nasz magistrat każdego obywatela., 
wogóle żyjącego.

I bądź tu w Wdnie w dobrym 
humorze!

Skierha.

pizedstawiciel Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych.

Program pobytu gości estońskich 
zamieścimy w numerze w iekow ym  
naszego p.sma.

— hi W sp ra w ie  n o w e g o  p o ­
działu a d m in istra cy jn e g o  W iltn-  
szczyzny. W dniu wczorajszym 
przyjechał do Wilna główny inspek­
tor adminlsracyjny Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych p. Stanisław 
Twardosz, o

Przyjazd p. Twardosza jest ściś­
le związany z projnktem nowego j^o- 
aziału okręgu administracyjnego W i­
leńskiego

— hJ S p ra w a  te a tró w  W ileń­
skich. W związku z pio,ektem pizy- 
bycia na stale do Wilna zespołu in­
stytutu „Reduty,8 przyoył do naszego 
m asta w dniu wczorajszym d/rektoi 
teatru Narodowego w Warszawie p. 
Juijusz Osterwa, który ma zam ar za­
poznać się z prowadzeniem teatrów 
Wileńskich.

—  K o l e jk a  W o ro p a je w o -D  ru ­
ja . Dow  adujemy się, że dzięki sta­
raniom posła Kalenkiewtcza Sei n u ch ­
walił kredyty na studja budowy l.o- 
lejki W o ropajewo— Druja. 0  ile Sej­
mik Dziśmeński ’ zechce, jak zamie­
rzał, przyczynić się do jej p o p r o ­
wadzenia, linja ta w niedalekiej przy­
szłości może być uruchomiona. -

— [z) Na z ja z d  p ^ zeciw gru ź- 
Mczny Wice-piezydent miasta Wilna 
p Jan Łokuciewski on. 15 b, m. 
wyjechał do Krakowa w celu wzięcia 
udziału w 1-szym Zjeździe Piztciw- 
gruźlicznom, mającym się odbyć w 
uniach ló  i 17 a następnie w. IV-tym 
Zjeździe Lekarzy i dz ałaczy sanitar­
nych miejskich —  w dniach i 8 i 19 
maja r. b.

Powrót nastąpi we czwartek, dnia 
21 pociągiem rannym.

—  [z] Do M agistratu napływają 
w hardzo znacznej ilości odwołania w 
sprawie opcdaikowama psów, tej treś­
ci, że opodatkowanych psów nie było 
i niema. Ponieważ opodatkowanie 
nastąpiło na mocy rejestracji pize* 
prowadzonej przez dozorców podat­
kowych przy udziale policji, a obzy- 
tnane odwołania mogą mieć następ­
stwem powtórną rewizję i dochodze- 
dzenia na miejscu, więc Magistrat 
uprzedza właścicieli psów, że w ra­
zie nie potwierdzenia przy rewizj: 
prawdziwości odwołań, właściciele Ci 
będą podlegać nie tylko gtzyw.ne z? 
opóźnienie opłaty podatku, ale i 
znacznej kaize za nieuzasadnione od­
wołania. Jednocześnie Magistrat in­
formuje płatników podatku od psów 
o ten , że ostateczny termin opłaty 
tego poaatku został odroczony do 
pierwszego czerwca 1925 r.

—  [gj K ursy lek k o -atle ty crn e .  
Na posiedzeniu Okięgowego Związku 
Lekko-Atletycznego, w dmu 15 b. m., 
został uchwalony projekt utworzenia 
kursów lekko-ailetycznych w Wilnie. 
Kierownikiem kursów oędzie p. Oru- 
ner z Akademickiego Związku Spor­
towego w Warszawie.

Dzięki tym kursom nasi lekkoa­
tleci uzyskają możność zapoznania się 
z racjonalnym rozwojem sportu lekko­
atletycznego oraz lozwirięcia swych 
zalet i usunięcia wad.

—  Na rzecz  Kolonij l etnich.
Staraniem Centtali Opiek Rodzi­

cielskich przv Państwowych Szkołach 
Śiednich odbędzie się dnia 21  maja 
r.b. zabawa w ogrodzie Bernaidyr 
skim na rzecz Kolonii Letn ch  dla 
niezamożnych uczenie i uczniów 
szkół średnich. Przewidywane są róż­
ne atrakcje: pochód dzieci w stroiacn 
fantas tycznych, orkiesłry. kino.

Początek zabawy o godz. 2 -ej p o ­
południu

Cenbala ufa. że społeczeństwo 
poprze zabawę na cel powyższy.

— K on cert p rzy  p o ch o d n iach  
urządza Koło Polonistów we \vtorek 
dn. 19 maja b r. o godz. 8 wiecz. 
na dziedzińcu uniwersytetu Piotra 
Skargi. W programie utwory M o ­
niuszki. Wykonanie: j).p, Hendry-

■chówna, Luawig i inni.* Bilety od 
50  gr. w Księgarni Nauczycielstwa.

— „P o w szech n e  wykłady uni­
w ersyteckie . IX' n.edzie ę, 1ma 17-go 
rr.aja 1925 r. o godzinie 7 wierzoiem 
w Sali Śniadeckich Uniwersytetu 
Prof. Dr. Jan Szmurło wygłosi odczyt 
p. t.: «Powon,enie i iego lo^a w ży­
ciu zwierząt i ludzi®.

Wsięp 50 groszy, dla młodzieży 
20 grd J

—  O dczyt p Ł «Twórczość  
Orzeszkowej® w ygłosi prof. Cy- 
wi isk? w sali Śniadeckich o godz 
7 w.ecz. w dniu 18 maja w ponie­
działek jako piętnastą tocz ńcę zgonu 
w irk ie j  pisarki-

Domy ludowe P, M. S. będą mia­
ły odczyty w swych lokalach, o czem 
dadzą odnośne zawiadomienia.

TEATRY i MUZYKA.
— W ysiępy Józefa  Chm ielińaklegó.

Od cmin wczorajszego w Teatrze < olsk.rp 
gości jec_en z najznakomitszych artystów 
polskich—Józef CtimielińsKi. W iin t ma spo­
sobność podziwiania po laz pierwszy tego 
subtelneeo artysię, Wczoraj odegrano z u- 
działem Chmielińskiego sztukę nasirojową z 
pr/.eżyś ostatniej Yojny „burmistrz Styl- 
mondu“ Jaae ertincka Zarówno gra poszc/.e 
gólnych artystów (Grabowska, Kijowski, 
V ołłejko, Fiszer, Pu'zyoti, Delkowski i inni), 

jak  i znakomita kreacja gościa, wywarły 
niezatarie wiażenie. Dniś i ju  io „Burm istir 
Siylmoudu'1,

— P jp oład h iow k a szkolna. Dziś o 
g. 4-ej pp. Teatr folski po raz drugi wy- 
t  awia pełną humoru — kom :dję Al. Frcdiy 
„Gwaitu- c<i się dzieje“. Ceny najniżezi 
—„Dyrektor Szioły Fiaksman“. Wob c koń­
czącego się roku szkolnego, oiaz ostatnich 
wypadków, które się na gruncie Wileńskim 
rozegr ły, dyiekcja teatrów postanowił? 
wystawić sztukę 0. Em stc na stusunki 
szitolne .,Dyrektor szkoły Flaksman“ z J  
Chmielińskim w roli tytułowej. Premjera 
we czwarter.

— T eatr Letni w ogrodzie po-Ber- 
nardyńskmi. Wczoraj nastąpiło otwaicie 
Tsatru Letniego. Od grano operetkę Sioliza 
,.i zi-Dzi“ Publiczność gorąco oklaskiwała 
pp. Kozłowską. .Jaworską, Jasińską, Brusi­
kiewicza, Piwińskiego, Witowskiego, Kurna-

P o l e c a  s ię  pierwszorzędny 
pensjenat , ,V1LLA ROJV!A“ 
naprzeciw morza, otwarty ca- 

ył rok
Waściciei Mattei. Viareggio

(W L O C 4 Y )

: PO  P O W R O C IE  Z PARYŻA 
przyjmuje obstaiunki na plaskoizeżby 
i portrety pastele u p. Hrleny Rao 
czyńskiej Dobroczynny zauł. d. Nr. 3 
li piętro 4-te drzwi na lewo.— 2ofja 

Bukowska, maiaika i rz żbiaika.
!S3!!?j5!

kowir-a, orsz Sempolińskiego, jako jednego 
z wykonawców lól głównycn, oraz .eżysera 
tej operetki Przy pul cit Al. W ilineki. 
Dziś i juuo „bzi-^izi“. Ceny miejsc zniżono 
o 40 pioc.

. - • K o i.cert M ik o ła j* O rłow a. Feno- 
n>c..alny planista O łow daje reci al w 
sali Teatru Po skiego w śro ę d. zO miji., 
W prog.amiei i'?ch-^tradol, Gluck Mozart, 
Chopin, Rachmaninow, L i- it

— O  ró a  no B e m a . dynski. Dziś e 
g. 12 i pół po j>oł. w ogroizie po Uernar- 
nyńskin. odbędzie się koncer -poranek, po­
święcony utWunom Z. Noskowskiego z udóa- 
łem kwartetu im. Moniuszki, chóru „Lu­
tni8 pod dyi. 3 r. Gawrońskiej oraz orkie­
stro- 85 pułku stiz lców wileńskich pod dyr. 
M Sainiokiego. słowo w tępne wygłosi p. 
S t. vtęsł,wski. Połowa czystego zysku rnx;- 
znacza się na nagrobek ś.p.Z. Noskowa^ iego. 
Cena wejścia do ogiodu 5 gr.

— „Jak W acek W leńczuk pognęoil 
ś m ie rć ' urocii baśń faniasiyczna zcuiała 
ze względów technicznych odłożona do 
przyszłej niedzieli.

W KINACH.
— „H eiios* ...to s?mo„.
— „H olon ja ' „Vtaremma* dramat miło­

ści 1 grzechu w 10 aki.
— .P icca d u ly "  „ózaKale New-Joricu* w 

7 okt. Nad program: „ in y  na j  iwie* kome- 
dja w 3-ch akt. ^

— „Lux* 1) „Siar miłości" w 5 antach, 
2) „Owirf kobiety i on* w b a k t

WYPADKI 1 KRADZIEŹE.
- P ożar (a s t .  W ćsmym kilom, od 

m. Rudaiszek spłonęio 5 =.e«. lasu urządo 
wego oraz dwa nek. lasu prywaineg^i. Pizy- 
czyna pożaru po 1 palenie

— N iezv ykiy w yoaaek Dnia i5 b. m. 
tifeL  jv.any umysłowo choiy w szpitalu ev- 
Jakóba Wasilewski rzucił się na posterun­
kowego chcąc gn iozb'Oić. Ponieważ po­
sterunkowy oraz cały p'ison>4 d iżhowy w 
szpitalu nie mogli dać ra iy wezw mo 6 p> 
sierunkowyoh k ić zy w p o c ią g u  2 go zin 
bezskutecznie walczyli z fmjacemi dopiero 
po 6 st-żalach rewolweiowych danych na 
postrach udało się obłąkanego r.wią ać.

— O tru cie . Dn. 5 b. m otiuł się o- 
ctową esrn ją  Jakób Wieizbickb Desperatę 
odwieziono uo szpitala św. Ja ,ó b a .

— K iadziez z h otelu . Jankielowi 
Szulmanowt (notel Anglja) skradziono szcze­
ciny waituści półtor.. tyś złot.

Przf istawicieistwo 
wszechświatowe zna­
nej fabryki maszyn 

do szycia

Ci. M. PFAFF
p o l e c a  m a s z y n y  z a  g o *  

t ó w k ę  i na r a t y .
Wtino T  oeka 20. E. WO LNER.

D*r. S. M argdis
G a b i n e t  R o e n t g e n o w s k t  
prześwietlania, zdjęcia i leczenie promie­

niami Roentgena.
Wileńska 39 ( ó? Mostowej). Tel. 920.

W  rocznicę śmierci ś. p.

Czesława Wisłockiego
(profesora glmn. iw. Lelewelaj

odbędzie się nabożeństwo żałobne, dn, 20-yo maja o  g, 9  e : 
rano w kościele Seica Jezusowego (.ul. Archanielska róg ul 
Wiwulskiego), na które zapraszają życzliwycn pamiec Zmatłtgc

Z o n a  i d z i e c i .

9dczyf w . Prof. HHtaąsktefo.
„Moje wrażenia z pielgrzymki jubileuszowej do Rzymu8 wygłos! preiegent 
w Sali MiejSKiej w niedzielę 17-go maja r. b. o  1-szej godz. we d.ne. 
Bilety do nabycia w cenie od 3 zł. do 50 gr. w księgarniach św. W oj­
ciecha (Dominikańska 4) i „Stowarzyszeni? . Nauczycielstwa Polskiego. 

(K.ólewska 1). W  dniu odczytu przy wejściu.
D o c h ó d  n a  C z y t e l ń  i ę i m.  T.  Z a n ?

ra P o r !  1 a i B d - C - e m e n l
& najlepszych marek ofc-uje ze ewycb składów w Wilnie i bezpośrednio z fabryk

aa
a
a
A
m

Dom Handlowy

B r a o a  C H O L E S "
W iln o , K w iatow a 5 ,  istnieje od r. 184G Tel. 353 i 919.

< 3 B n f c B H 3 i a B f r E i» n L a ( a 3 a f t i U .« B « i« s  & E £ a - e s e ł s , k i B  b i c b

t e n i s o w e
od. zł. 1150 

Orygin. S Z W A J C A R S K I E .  A N G IE L S K IE  I inne

PIŁKI 1925 r. PANTOFLE
D na gumowej i łosiowej DOdeszwie

po cenach konkurencyjnych w

o
o
o
o
o
o
o
G
O
O

O
o
D
O
O

teni­
sowe

Otrzymano w wielkim wyborze O

O

Domu
sportowymCh. Mncesa Wilno ul. 

Wielka Nr. 15.
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Dlaczego?
I 'staw a o w jd  cwaniii fizycznem 

V najbliższym czasie wejdzie w ży­
cie. Sport zi aje zie się wreszcie nod 
o p e k ą  prawa, będzie nań łoży o 
p a ń s tw o , s a m c z ą  :y, wslad pójrtzie 
otiam ość p ywatna Niezadługo więc, 
lecz niest. ty jeszcze me. A tc, że 
. jeszcze  niea odczuwamy w O îinie 
bodaj żc najdotkliwiej. ł nziwić się 
należy, że starsze społeczeństwo nie 
chce zrozumieć ko.ueczności zado- 
syć uczynien a temu pędowi młodzie­
ży oo pracy nad odrodźeniem ti/yt z 
nem, me chce jej w mczem dop <- 
móc, — A kto wie, gdybyśmy posia­
dali odpowiednią ilość b o h k  i utzą- 
dzti, sportowy-h w rnuście, dzię-t 
It Órym młoozie-i:ec wolny od nauki 
czy pracy czas m ó .ło y  poświęcić 
miast - knajpie —  pracy nad swym 
rozwojem fizycznym, możeby mniej 
b>ło tycti w\kolt jeńców neuraste1 i- 
ków, tych otiar „psychozy wojennej*, 
możedyśmy nie jizeZy', tragedji w 
U im r.azjjm  Lelewela. Racjonalne wy­
chowanie tizyczne - opane o sport 
piócz tężyzny ciała, wyiabia po odę 
ducha; numa tu miejsca na myśli i 
akty zbodmeze, gdyż ptawdz wy 
sportowiec kocha życie, jego piękno, 
— do ktorego os ągnięaa dąży.

1 tern dziwniejsza m się staje, le  
tc właśnie samorzutne a zdiowe dą­

żenia młodzieży nie spotykają należ­
nego Oddźwięku w starszem społe­
czeństwie, bo  aj więcz oowiotnie —  
hamuje się je w zaczątku. By nie 
być gołosłownym, p>zyioczę jaskra­
wy przykład niezi ozumtenia swej toli 
p zez jedną z tepreztntaiyj starszego 
społeczeństwa — 'w ła d z e  murucy 
palne. *

Pewne towarzystwo sportowe 
(Akad. Zw. Sport.) zwióciło się do 
Magistratu z piośbą o  wydzierżawie­
nie placyku obok góiy Zamkowej, 
w celu wybudowania 4-ch owoczes- 
nych placów terisowych. Jak widzi­
my zamiar ze wszech miar godny 
popaicia- danie młodzieży terenu do 
upiawmnta jednego z najpiękniejszych 
i najzdrowszych sportów, a jedno­
cześnie nadanie pastwiskowemu wyd­
muchowi europejskiego wyglądu 
wzorem miejsk‘ch puków zagranicz­
nych. Sptawa miała - być załatwiona 
jaknajpomyślmej. Przewodniczący Ko­
misji Ogrodowej Magistiatu, znany 
prof. Wydziału Sztuk Pięknych,'„m i- 
łoś' ik Wilna* osobiście zaaprobo­
wał pan , ob'eci jąc ogłoszenie kon- 
kuisu na Wydziale Sztuki ■ na jak- 
najesteiyczmejsze wykonanie planu. 
«Le jen des rois et le 101 des jeux» 
zóstpłaoy uprzystępniona szerszym, 
masom sportowym Gedyminowegc 
giodn. Jakiż rezultat różowvch zapo­
wiedzi? Ta sama Komisja Ogrodowa 
uchyla jednogłośnie pi ojekt, rzekomo

ze względów wyzszej e s t e t y k o r a z  
widoków na ^przyszłe połączenia o- 
grodćw»- Dia uzupełnienia obrazka 
należy zauv'ażyć, ,że  w następnym 
punkcie tegoż posiedzenia równie 
jednogłośnie uchwalono - wydzierża­
wić plac w tym samym CieięiniKU p. 
Abramowi Zającowi na budowę sz o ­
py kawiarnianej. Prawdopodobnie jest 
to pierwszy krok oo realizacji pro* 
jektu .połączenia ogrodów", których 
estetyczną ozdobą będzie owa szopa.

1 takich przykładów niezdolności 
wczucia się w życie młodzieży mo- 
g ibyśmy cytować setk'. Czem się to 
tłomaczy? B o  przecie nie wszędzie 
spo ykamy się z podooną obojęt­
nością. Magistrat m Grodna włas­
nym kosztem i na własnym terenie 
buduje boiska, korty; wreszcie i u 
nas są czynniki rozumiejące i idące 
na spotkań e temu coraz ogólniejsze­
mu piądow1; wojskowość, władze 
uniweisyteckie robią co  mogą. Prze­
cie już w roku przyszłym U. S. B. 
będzie rma* 3 leidoraty . wychowania 
fizycznego, jyz obecnie przy Senacie 
pracuje i to barazo intensywnie ko­
misja sportowa, akademickie orga­
nizacje sportowe otrzymują subwencje 
rządowe i t. d. Dlaczego więc nasze 
starsze . społeczeństwo, s. jego ciała 
rep.ek-entacyjne, władze municypalne, 
szkolne komitety todzicieiskie, nie 
iuą za duchem czasu, bagatelizują

potrzeby dorastającego pokolenia i 
w granicach przynajmniej możliwoś­
ci nie starają się je zaspokuić. 
Dlaczego? —

Aes.

G IE Ł D A  ę'AK5ZA\VSkA- 

16 Maja 1925 r.
T ra n z . S p iz e d  K upno.

D ew izy i w aluty :
Dolary 
Bcigja 
HoUndja >
Londyn 
Nowy - Yoik 
Faryi ‘ "
Pra^a 
Szwaj car ja 
S^okholra 
Wieoen 
W łochy

TEA TR  POLSKI
&L
i

lDziś o g. 4-e j pp. 
przedstawienie d'a młodzieży rdcolnej

po cenach najniższych |

Gwałtu co się dzieje f
komedja Al. Fredry, 

o g. 8-ej występ

j ó z e f a  C h m i e l i ń s k i e g o

P ap iery  w artościow e:

5.19.5 5.20 5 17
2Ć25 26.32 2o 19

209 ‘  26'»,55 208.55
25.21 25.28 25 15
o l8 ,5 5.20 517

27.12 25.19 27.05
15/3 1 ).46 15.40

100.58 10C.F3 100 33
139.15 130.50 138.80

73.18 73.30 7 3 . -  *
21.33 21.39 21.23

jty e :

59.— 5 9 . - _
i 90, - o9.— 9 0 . -

7 0 , - 71 70
, . 0 . - — —

2j .— 22.90 22.85
18.69 19.25 19.15

I

i
f

M i K o ł a j a  O n o w a  |

. W programie: Bacb-Stradol, Oiuck t
Q Mozart, Cnopin, Rachmaninow, Liszt, Y

— sztuce MaeteilincKR

Burm istrz Siyimontiu
Ceny miejsc zwykłe.

W c śtoaę 20 maja odbędzie się 
j e d y n y  k o n c e r t

Redaktor

StamJa%v Mackkwicz.

Początek o g. 8-ej w.

TEATR W IELKI.
Dziś po raz diugl

D Z I - D Z I
operetka Stoltza. 
Początek o g. 8-ej 

Ceny miejsc zniżone o 40 p.uc.

r
t
i

i

B I L A  RfS
Wileńskiego Banku Rolniczo-Przemysłowego w Wilnie

na dzień 1 maja 1925 r.
C e n tr a l a :  Wilno, Adama Mickiewicza 17

l-szy Oduział Miejski, Wielka 60 
li gi Gd ział Miejski, roy Kijowskiej i Słowackiego 

O d z ia ły :  w Warszawie, przy Marszałkowskiej 124
w Giodme, róg Pod yjnej i Hotoonttzańskiei 
w Głębok.em.

STAN CZYNNY &Ta N BIERNY

S U D O E Y N
(w pudełkach z sitkiem) 

jedyny wypróbowany środek usuwający
bezpowrotnie POT i niemiąwońz rąk,

Laborat. Chem. Farm. „Ap. KOW ALSKI11, Warszawa, 
ul. Miodowa 5.

G O T Ó W K Ę  j
loku jem  y dając 1 
uwaiaiicję bankową ' 
hipotek. Dom H-K 
,Zachętr‘‘ hoitowa 

CD. Tc efon 9-05. j 
i

1  Majątki
powyżej 3oo dziesię 
c:n kuoi my. i <om H-K.

..Zachęta-' Portowa 
6-D~ Teieton 9—05.

Nazwa ra cn u n k ó w Z ło te I Naz^a rachunków Złote

G o  owizna w kasie 83 862.83
Pozostałość w B-ku Pol. i -

y P. K O. 9.5d4 29
Pieniądze zagraniczne 26 266.59

Papieiy proc. własne
a) papiery pruć. państwowe 1.34S.by
b) ,  kom. i hipot. 13.621.8U
e) akcje i udz<ały w przed-

siębiorsiwach 21.732.92
Weksie zclyskonmwane 3.759.219.36
Pozyczki terminowe 241.982.—
R-ki Otwartego kredytu w

tern udzie one gwarancje 3.C76.098.49
K o r e s p o n d e n c i :

Loro-bat>ki kiajowe 14.326.85
Nosho-hanki kiajowe 26.923 76

.  „ zagraniczne 86 208.35
Ruchomości 9 375.60
Nieruchomości 1.287.073.—
koszty handlowe 256 058 95
Inkaso weksli 980 0 2 9 4 7
R kr z Oudz'ałami 34.072,23
R-ki Przecno nie 354.332.72
Polski Bark  Parcelac. w likw. 36 9 1 4 1 .4 0

Kapitał zakładowy
„ zapasowy ustawowy 

Inne iczetwy

W  k  l i  d y :

termiiiowe 
r ki czekowe 
salda kredytowe 
r-ków o'w. kredytu 
Redyskonto weksli 
Loro-Danki krajowe 
Nustro-banki krajowe 

„ .  zagianiczne
Wierzyciele z tytułu gwarancji 
Procenty i prowizja 
Rdźni za inkaso 
R-ki Przechodnie

1 .000.000.—  
2Ci 807.99 
‘2 5 0 0 0 0 .—

368 500.22 
1.463.348.09

Wszystkich amatorów bzu k w i t n ą c e g o
(SZ I.A C H ET N E O G ) >

z a p i a s z a  d o  o d w i t d z e n i a  w o g r o d z i e
przy ul. H o ro d elsk ie j (2-ga RnduńsKji)

Z A K Ł A D
O G R O D N IC Z Y W. WELER, W I L N O

649.062 b4 
Z  165.647.50

B i l a n s : 10.651.969.20 I B i l a n s :

X 
X 
X 
< 
X

X 
*  
X 
X

L e t n i s k a

11,741-45
2.625,773.08 «3» ♦> ❖  ❖  *9  #  ❖  ❖  ❖  ^  f

28.734.08 |
109,007.75 Ogłoszenie. i

’ f
-,n-  , . - 7 Uyiekcja K. P- *  Wilnie ogłasza i 
óRnn90 47 konku-encj^ na roDoty naładunkowe i 

w n?s*ęPuiącyrh żwirowniach: 1) na j
492,470.36 S2:iaku BcZdany - Podbrodzie około ^  

70.U00 metr. 3, 2) Motodeczno-Wilej- g  
k? pow. okoio 20,000 mtr 3, 3 ) Su- f  
wfłki około 60 000 mtr. 4) Stołpce A 
około 100.000 mtr, 3. Warunki odda­
nia ptzedsięb.orstwa m oina oglądać 
w Wyd7'aie Drogowym Dyrekcji 

. [Słowackiego 2] w godzinach od 13
10.65I.969.2o j 0 15 codziennie.

W otercie należy wskazać cenę 
»«»»>»*«<• oc) jyjtr,3 naładunkowego żwiru.

Do oterty winny być dołączone: 
pokwitowanie kasy Dyrekcji o

A ki.szerl<a
W. Smiatowska
przyjmuje o j go iz. 
9 do 19. Mickiewicza 

46. 6

HOjśażfa!!
Lzitiżawa pod samem 
Wilnem 18 d-iesięcn: 
o jo d y  owocowe i wa- 
izywne zar.z do od- 
s ąpienu Wiadomość 
„ZACH ĘTA'1 oriowa 

6-a te). 9-05

JlNasiona na sezon wiosenny!!
Owsa
Saradeli
Wyki
Łubinu
Koniczyny

A
Poleca Spółdzielnia Rolna Kresow ego 

Związku Ziemian
*
| Zarralna 1. Telefon 1—47.

f

ł
t
♦

♦
ł-
i
♦
p

ii
a
i

X  WAŻNE DLA P- p. O P IJIÓ W . wa aitykułów
X  o p iy in ycu  P° cenach umiai kowanych

X J. RO Z O W. Warszawa. Leszno S-e

Tow P rzem ysło­
w o-H andlow e „Spójni &t t

Wilno, Mickiewicza 34 Telefon 370.
Adres teiegraiiczny: „Spójnia — W ilno“

Poleca z własn. składów:

Wapno Cement Oips, Kredę. Cegłę bud. ptec., Cegię ognii - 
rwaią, Da( nówkę, Papę dachową, Smołę dachową, Kafle, Bla­

chę c^arrą ocynkowaną, Żelazo handlowe,Gwoździe, Otrucie do 
di w< i ok,en. O ucie piecowe. Różne wyroby żelazne, Arty­
kuły wodociągowe i kanalizacyjne, instalai je elekiiyczne i t.p.

Węgiel kam. opałowy, kowalski, 
drzew ny i koks z dostawą do domu

O
O
r
o
o
o
o
o
3
0
o
o
u
o
o

w malowniczej i zdrowej miej­
scowości na przedmieściu do 

wynajęcia.

BEL M ONT 34.

Sprzedajemy nowe fortepiany I piani- q  
na, znanej marki światowej na do- j 
godne spłety miesięczne franco na ry 

miejscu. o
Zarazem poszuku, my w każaem q  
mieśc.e zastępcy, k óremu można q  
skład kr>misov.y powierzyć. Na żą^a- q  
me wy.-yłamy oićny w języku poi o  

skim lub niemieckim. , q

< O T lG  PIRNiZER. C
FX PO R T O

Hambuig 39 (Oetmania) • O 
C^ciliensirasse 10. O

0

11

21
3]

DO SZANOWNCH ODBIORCÓW  ;  .  2 — 3

Sprowadziliśmy na -kład w.ększą ilość pre- , J
paraiow na sezon obecny. ^ . . . , >

1ZOMOL — bezc/o ny proszek do tępienia ^  e,c s j . CJ
. . .. - , . moli i ich zatodków oraz k.Wljdo spizidama^

w niesieniu wadjum W wysokości p ARAZiTO S p.yn -  rad/kalny śiodek na iar,dow,'L w
500 zł. o d  żwi'Owni n a  szlaku pluskwy i ich zarodki. 2jaj‘ KaOfitzynie. Anr.

Poiecaiąc łask. nwa ize Sz. OdDiorców ^ m . i n t  Bonkie wicz, 
wysoką wartość łych preparatów ze wie ę- mal’ -‘czyn st. po- 

j :  • , du na ica ntezwykły skutek w działaniu, cztowa lgnaduo.
Św tadei ,w o  orze  iy. 'We. _ uprzejmie komunikujemy, że sprzedaż usku-
p isem n ą d ek larac ję , Ż^ w a iu n k ł teczniamy hurtowo i detalicznie, 

w y k o n an ia  ro b ó t  reflektantow i są y. B . SEGALL Sp. Akr. w WILNIE. 
znane.

Mołodeczno-Wiiejka i po 1000 zł. 
od każdej z pozostałych..

Oferty nieodpowiadajnce powyż­
szym wymaganiom uwzględnione nie 
będą.

Oterty winny być składane do Dy­
rekcji do 18 mata 25 r. godz 12-a w 
zap'etzęiowanych i zalakowanych k o ­
pertach z nadpisem „ W y d z ia ł  D r o ­
g o w y  oferta na toooty p zy nała- 
dunKU żwiru w żwirowniach**.

Najniższa co  do ceny oferta nie 
obowiązuje Dyrekcji i Dyrekcja pozo­
stawia sobie prawo wyboru przedsię­
biorcy.

W

PRO PimAI
organ niezależnych, jedyny r PoLcr 
tygodnik o zasadach .nonarchicznycn 

i fasz3rstowskich.
Propaguje, rozpatruje i wyjaśnir naj 
nowsze wspaniałe zdobycze myśli eu-

S— ropeiskiej, dążącej do wydobyciu na. 
rodów z nędzy moralnej i niarerjalnej

W a r s z a w a ,  ul. Traugu‘ta Nr. 3- 
Tel. 4o -39 . P. K. O. N i. 88ol. Pren- 

zł. 3 kwartalnie

NASIENIE 
W1ELRGLNU 

nieóieski ego poleca 
niediogo z natych­
miastową dostawą. 
Gospodarstwo Na- 
s lenne f ajsławice 
o poc/ta Tiawmki 

Ziemia Lubelska, -

P lac na brzegu 
Wnji—pr?y 

ul. Miłej na Zwierzyń­
cu — i462 sążni kw. 
odpowiedni i dla ce­

lów przemy-łowych 
sprzedaje się tamo. 
Dowiedzieć się ul. 3 

Maja Nr. 11 m. 8.

Dziecinne grabie i szpadle s‘a!owe błyszcząco 
o.ynkowane noieca JA N  NEN N c W a ^ u T,

Końska 14. Z dożony 185S>.

O G Ł O S Z E N I E
KASA OGNIOTRWAŁA UŻv %ANA 

p o t r z e o n a
dla Ludowego Banku Spółdzielczego w Li­

dzie ul. Suwalska 13.
Uprasza się o składaniu ołert pod adre­
sem wymienionym z podanym rozmiaru 

i ceny kasy.

Dytekcja K P. w  Wilnie .

iiZlPł K i J I M y

S Ł O W A

M ickiew icza 4  teł. 2 2 8
przyjmuje wszelkie ogłoszenia 
najbardziej dogodnych

na

„Warszawianka"
Pensjonat % Zakopa­
nem. Pod nowym za­
rządem ooleca pokoje 
z wykwintneir utizy- 
maniem Nowoczesny 

kointort.
Cen W zniżone

Do

Sklep

Zamówienia
Nr.

z towarami 
spożywczemi, 

galanteryjnemi i łpte 
cznetni ou sDrzedania. 

Ul. LegjonowabO

tikebTly jest na- 
r  ”  tyclinnast b i u- 
r a l i s t a  (Polak) po-

 _____  siadający niemiecki.
wynajęcia mre- Wymag. są pierwszo- 
szkajne nieduże rzędne referencje. Zgło- 

w a ru n k a ch  z 2 lub 3 pok, I kuch- SIĆ się osobiście ..a 
nla z elektrycznością. Ostrobramskiej 25 n 
Pi. św. Piotra 6 do 14 nnędzy b a 8 , îe- 
g. 10 rano i od 5—7 czorem dziś, jutro i we 

po poł.

telefoniczne 
228. ■ wiórek.

V;)CŁMca w zastępstwie współwłascicie. —  S t a n is ła w  A\ackiewi.cz. Redaktor odpowiedzialny i te n o n  Ł aw iń sk i . Drukarnia ,  Wydawnictwo Wileńskie", ■ Kwsszelna 23.


